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    Młodzi głosują!

   Ogromnym przeżyciem
dla uczniów klas trzecich
okazał się wyjazd do kina
na film pt. „Kamienie na
szaniec”. Zanim rozpoczął
się seans, uczniowie mieli
szansę uczestniczyć w
lekcji, wyjaśniającej m.in.
dlaczego film został
nakręcony w taki sposób,
które ze scen miały
ważniejsze znaczenie dla
całej historii, dlaczego
pojawiły się głosy krytyki, a
ponadto był to także
sprawdzian z wiedzy o
lekturze.
   Wrażenia po filmie dało się
odczytać po twarzach
większości uczniów. Z sali
dziewczyny wychodziły ze
łzami w oczach. "Kamienie
na szaniec" nie są lekką,

zabawną historią. Nie
zobaczymy tam również
broni i walk rodem z
gatunku science-fiction. 
Mimo to gimnazjaliści z
zaciekawieniem śledzili
każdą scenę. 
   Sądzę, że seans skłonił
wiele osób do refleksji.
Przybliżył nam nie tylko losy
Zośki, Rudego i Alka, ale
przede wszystkim pokazał
wartości takie jak
patriotyzm, odwaga czy
przyjaźń w przystępny i
zrozumiały dla nas sposób.
                          
                         autor:
           Ola Wojciechowska
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    UWAGA!
Już 10 czerwca w naszym
gimnazjum będzie gościł
Piotr Bondyra, aktor grający
w filmie pt. "Kamienie na
szaniec". Będzie to świetna
okazja do porozmawiania z
aktorem na temat jego
pracy.
Ponadto będzie można
zadać pytania dotyczące
kręcenia filmów, które z
pewnością nurtują każdego
widza.
Wszystkich
zainteresowanych gorąco
zapraszamy!

M.K.

Uczniowie przekonywali
mieszkańców gminy do
czynnego uczestnictwa w
głosowaniu. Ulotki
promujące to wydarzenie
były rozdawane nie tylko w
szkole, podczas zebrań z
rodzicami, ale także na
ulicach gminy. Ponadto
gimnazjaliści
przeprowadzali wywiady z
potencjalnymi wyborcami i
zorganizowali debatę
polityczną, w której
uczestniczyły dwie skrajne
frakcje: Eurosceptycy i
Euroentuzjaści.

Choć bacznie przyglądająca
się przebiegowi wydarzeń
publiczność nie liczyła na
wypracowanie wspólnego
stanowiska w sprawie
przyszłości Europy, to
wszystkim obecnym udzielił
się podniosły charakter
spotkania. Uczniowie mieli
możliwość publicznego
wyrażenia swoich poglądów
politycznych. Finałem akcji
były wybory w gimnazjum,
które odbyły się 19 maja.
Wszyscy uczniowie
ochoczo wzięli w nich
udział.

    Przed nami wybory do
Parlamentu Europejskiego

 Zaproszenie na "Śniadanie
Mistrzów" to nagroda, którą
otrzymała klasa Id za
uzbieranie największej ilości
nakrętek dla Ani i Waldka.
Wszystkim uczniom
dziękujemy za
zaangażowanie się w akcję
a zwycięzcom gratulujemy!

K.C.

              "Kamienie na szaniec"
        Film, którego nie da się zapomnieć!
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M.Koziarz

K.C.
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Oko w oko z ...
   Wywiad z panią Romaną Strózik

Przy wchodzeniu
potrzebne są łańcuchy
i raki. Wspinając się na
górę byłam słyszana
bardzo daleko, gdyż
głośno wyrażałam
swoje emocje.
Powiedziałam sobie –
nigdy więcej.
- Gdyby mogła Pani
cofnąć czas, co
zmieniłaby Pani w
swoim życiu? 
- Nic bym w swoim
życiu nie zmieniła. 
Jestem ze
wszystkiego

zadowolona i
spełniona.
- W jaki sposób
zamierza Pani
spędzić te wakacje?
- Będę odpoczywać i
leniuchować, czego
nie potrafię robić w
domu. Nigdzie daleko
się nie wybieram,
może tylko gdzieś na
krótkie wyjazdy.
Wam życzę udanych
wakacji, szalonych
pomysłów, ale 
realizowanych

ze spokojem.

Bardzo dziękujemy
pani Romanie za
udzielenie wywiadu i
również życzymy
udanych oraz
szalonych wakacji!

Rozmowę dla redakcji 
przeprowadziła  Marta
Sarbak.

- Jakiego przedmiotu
nie znosiła Pani w
szkole?
W szkole lubiłam
wszystkie przedmioty,
ale chyba mniej
podobały mi się
plastyka, technika i
muzyka, gdyż nie
posiadam zdolności
artystycznych.
- Czego najbardziej
nie lubi Pani w
zachowaniu
uczniów?
- Jako osoba dorosła i
nauczyciel nie lubię w
zachowaniu uczniów
oszustwa i kłamstwa.
Wolę najgorszą
prawdę niż krętactwo.
- Jaki rodzaj muzyki
najbardziej Pani
odpowiada?
- Z reguły jestem
romantyczką. Muzyka,
która mnie uspokaja i
daje siły do pracy to
poezja śpiewana.
Muzyka Wolnej Grupy
Bukowiny lub Starego
Dobrego Małżeństwa
jest dla mnie

ukojeniem.
- Dokąd wybrałaby
się Pani na swoje
wymarzone wakacje i
jak miałyby one
wyglądać? 
- Kocham Turcję, jej
klimat i przyrodę.
Gdybym miała się
wybrać na wymarzone
wakacje lub na stałe
się przeprowadzić, to
tylko tam. Wtedy
wakacje trwałyby dla
mnie cały czas.
- Jaki jest Pani ideał
mężczyzny?
- Ideałem mężczyzny
jest dla mnie mój mąż.
Jestem typem kobiety,
która patrzy realnie na
mężczyzn. Każdy ma
wady i zalety, tylko
należy dostrzec w
danym mężczyźnie te
zalety i wtedy jest on
ideałem.
- Proszę dokończyć
zdanie:
Gdybym wygrała
milion złotych, to...
to wiedziałabym, że 

przyszłość moich
synów jest
zapewniona.
- W swojej kuchni
jestem...
eksperymentatorką,
próbującą różnych
rozwiązań. Lubię, gdy
domownikom smakują
potrawy, które
przyrządzam. Koło
siebie w kuchni mam
zawsze trzech
mężczyzn, którzy
podczas gotowania
stają się
degustatorami.
- Jaka jest najbardziej
szalona rzecz, którą
zrobiła Pani w swoim
życiu?
- To pytanie wywołało
u mnie uśmiech i
wspomnienia sprzed
16 lat. Mój mąż w
podróż poślubną
zabrał mnie w Tatry
Słowackie i
prześliczną przełęcz
Czerwoną Ławeczkę
(2352 n.p.m.). To była
szalona wyprawa,
gdyż ta góra jest
bardzo stroma.

Szczęście. Znacie to
uczucie? Uśmiech nie
znika z twarzy, mamy
wrażenie, że cały
świat śmieje się
razem z nami.
Przyjaciółka
powiedziała mi kiedyś,
że gdy jestem
szczęśliwa, dobrze jej
się spędza ze mną
czas. Faktycznie,
szukamy wtedy
towarzystwa ludzi,
dzielimy się z nimi

poczuciem beztroski i
niekwestionowaną
radością. Szczęścia
powinniśmy szukać, o
czym zbyt często
zapominamy. Łatwo o
nie w piękne,
słoneczne dni, trudno
natomiast się go
doszukać w te szare,
pochmurne, kiedy już
od siódmej rano
siedzimy w ławkach i
trudzimy się nad
kolejnym zadaniem

z fizyki. Gdzie tu
szczęście, radość?
Są. W  uśmiechach
uczniów, gdy któryś
już z kolei kolega
wchodzi do klasy,
"przypadkowo"
zaspawszy na lekcję.
Nauczmy się więc
znajdować szczęście
- szukajmy
uśmiechów,
przejawów
koleżeństwa,
przyjaźni, rozmów.

Wsłuchajmy się w
ludzi i sami dajmy coś
z siebie. Nie
wstydźmy się
cieszyć, otwarcie się
przyznajmy -
jesteśmy szczęśliwi.
 Czasem
powstrzymujemy się,
wiedząc, że są ludzie,
których to będzie
razić. Tu jednak
szczęście można
porównać do słońca -
"daje" po oczach,

jednak bez niego nie
przeżylibyśmy nawet
jednego dnia, jest

   Zrobię naszą ulubioną kawę i wszystko Wam opowiem....

              Kącik z emocjami
                                                                                                      autor: M. Stangierska
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 Jakie są twoje
odczucia po teście
gimnazjalnym? Która
część sprawiła ci
najwięcej kłopotów, a
z którą poradziłeś/łaś
sobie najlepiej?
ANIA: Test
gimnazjalny nie był aż
taki trudny, jak sobie
wyobrażałam.
Najgorzej poszła mi
Część przyrodnicza, a
najlepiej angielski
rozszerzony.
ERYK: Moje odczucia
po testach są dobre.
Najwięcej kłopotów
miałem z matematyką,
a najlepiej mi poszło z
historią.
KUBA: Hmm, sądzę,
że test poszedł mi nie
najgorzej. Najlepiej
poradziłem sobie z
częścią
humanistyczną, a
najwięcej problemów
miałem z matematyką.
LUSIA: Do testów
gimnazjalnych
starałam się
podchodzić na luzie,
bez stresu -
najłatwiejsza dla mnie
była część
humanistyczna, a
najtrudniejsza część
przyrodnicza.
MACIEJ: Test ogólnie
nie był zły, ale
najtrudniejsza jak dla
mnie była
matematyka.
OLA: Po egzaminach,
poczułam że
najgorsze mam już

za sobą. Testy na ogół
nie były trudne, jednak
przez swój stres
popełniłam głupie
błędy. Czuję, że
historia i wos poszły
mi najlepiej, mimo że
nie jestem z tych
przedmiotów orłem.

Do jakiej szkoły
wybierasz się po
gimnazjum?
ANIA: Jako pierwszy
wybór mam liceum nr
XI, drugi - XIV, a trzeci
VIII.
ERYK: Wybieram się
do technikum.
KUBA: Idę do
technikum nr.6 na
kierunek technik
logistyk.
LUSIA: Chciałabym
pójść do technikum
ekonomicznego na
Marszałkowskiej, jeśli
się nie dostanę, to
będę próbować do
liceum sportowego.
MACIEJ: Nie jestem
jeszcze pewien.
OLA: Wybór swojej
szkoły
ponadgimnazjalnej
podjęłam już w 4 klasie
podstawówki i po
ukończeniu gimnazjum
zamierzam iść do
technikum
ekonomicznego im. S.
Staszica na ulicy
Marszałkowskiej w
Poznaniu.

Jakie są Twoje plany
na wakacje?
ANIA: W wakacje jadę
nad Morze Bałtyckie.
Jest też opcja, że
wybiorę się za granicę.
ERYK: Nie mam
jeszcze planów na
wakacje.
KUBA: Będę starał
spędzać jak najwięcej
czasu z przyjaciółmi,
czyli wspólne wypady
nad jezioro itp.
LUSIA: W wakacje
chciałabym pojechać
na obóz taneczny.
Oprócz tego na pewno
odwiedzę babcię na
kilka dni, może uda mi
się podjąć jakąś pracę
na lato.
MACIEJ: Jadę w góry.
OLA: W wakacje
zamierzam wsiąść z
przyjaciółmi do
pociągu i pojechać do
Warszawy albo
Wrocławia na
weekend. 

Jakie są Twoje
najmilsze
wspomnienia
związane z naszą
szkołą? Co na pewno
zapadnie ci w pamięć
po opuszczeniu
murów gimnazjum?
ANIA: Znajomi,
rówieśnicy i przyjaciele
to chyba najlepsze, 

co mogło mnie
spotkać w gimnazjum
w Komornikach.
Wszyscy są bardzo
życzliwi i mili. Na
pewno zapamiętam
nauczycieli, na których
mogłam liczyć i kiedy
ktoś miał problem,
pomogli go szybko
rozwiązać.

   Naszym starszym
kolegom i
koleżankom życzymy
wielu sukcesów i
powodzenia. Mamy
dla nich także
niespodziankę.
Nauczycielom często
zdarzają

się zabawne,
charakterystyczne
powiedzonka, które
uczniowie
zapamiętują na długi
czas. Prezentujemy
kilka przykładów,
spróbujcie zgadnąć,
czyje to słowa.

"Chemia na stół!
Powtarzamy, bo
pytam".
"Jak się pociera byle
czym o byle co, to byle
co wychodzi".
"Ja nie krowa, ty nie
ciele. Guma do
kosza!"
"Jak to nic nie
zadałam?"

"No i wszystko gra i
buczy!"
"Słyszę głosy".
"A ty gwiazda co, nie
masz zadanka
domowego? STOISZ!"
"Zrobicie to po
cichemu".
"Bo zaraz ściągnę
papcia!"
"Mistrzu, do tablicy".
"Mi to wisi kalafiorem".
"Teraz uważacie, a ja
będę ślimaczyć". 
"A ty co, gacie
obliczasz?"
"Idziesz do gadającego
urządzenia".
"Bo jak do ciebie
synek dojdę to...".
"Ejejejeejej...."
"Bez przesadyzmu"

"Ty kulfonie".
        autor: M. Sarbak

        Żegnamy trzecioklasistów
W dniach 23 - 25 kwietnia blisko 380 tys. gimnazjalistów pisało egzamin, do
którego przygotowywali się od kilku lat. Zanim zaczną wakacje,
trzecioklasiści muszą jeszcze złożyć papiery do szkół, do których będą
uczęszczać od września. Postanowiliśmy zapytać kilku przyszłych
absolwentów naszego gimnazjum o to, jak poradzili sobie z testami.
Dowiemy się, czy zdecydowali już do jakiej szkoły pójdą po wakacjach oraz
jak zamierzają spędzić tę dwumiesięczną przerwę w nauce. Jeśli chcecie
wiedzieć, czego uczniowie naszego gimnazjum nie zapomną po
opuszczeniu murów szkoły, koniecznie przeczytajcie ten artykuł!
                                                                             
                                                                            autor: Ola Wojciechowska

   "Lato, lato, lato czeka..."              

                Meta tuż tuż

 
  Rok szkolny powoli
zbliża się do końca.
Zostało jeszcze parę
dni nauki i WAKACJE.
Upragniony,
wyczekiwany przez
dziesięć miesięcy
czas. Okres beztroski,
braku stresów
związanych z nauką i
spania do południa.
Pełen luz! Lecz zanim
to nastanie, należy
zastanowić się, jaki był
ten rok? Co z niego
wynieśliśmy?                     
Zacznijmy od
pierwszaków. Chyba
to Wy mieliście
najgorzej. Nowa
szkoła, nauczyciele,
znajomi i cała masa
nauki.
To już nie
podstawówka, gdzie
było mnóstwo czasu
na zabawę, a edukacja
szła za nią. Uważam
jednak, że
poradziliście sobie w
progac naszej szkoły 
całkiem nieźle.

Myślicie, że
drugoklasiści mają
najlepiej? Niestety! W
drugiej klasie nauki jest
dwa razy tyle co w
pierwszej. Do tego
dochodzi jeszcze
projekt edukacyjny –
cały semestr pracy! A
klasy trzecie?
Egzamin, egzamin,
egzamin! Jedno słowo,
które prześladuje nas
cały rok.  Ale głowy do
góry, my,
gimnazjaliści, zawsze
dajemy radę!
Pamiętajmy, że w
naszej szkole nigdy
nie „zionie nudą”. 
Zawsze dzieje się coś
ciekawego, każdy
dzień niesie ze sobą
nowe doświadczenia i
pola do popisu. Tak
naprawdę to szkoła
jedyna w swoim
rodzaju. Nieco
zwariowana i 
zabawna, ale też
surowa i wymagająca.
Jednym słowem
każdy, kto do niej

chodzi, sam przyzna,
że atmosfera sprzyja
zarówno nauce jak i
zabawie!

Dziękujemy
wszystkim
Nauczycielom,
Dyrekcji oraz
pracownikom szkoły
za to, że dzięki Wam
ten etap edukacji
zawsze będziemy
wspominać z łezką w
oku. Wasza codzienna
pomoc i cenne
wskazówki dały nam
bardzo wiele, a nauka
upływa w miłej
atmosferze.Zaś
wszystkim uczniom
życzymy udanego
wypoczynku w czasie
wakacji.
Do zobaczenia we
wrześniu!

                      autor: 
Weronika
Maciejewska
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                       KONKURS 
                        Z OKAZJI    
                     DNIA DZIECKA

      Może niektórym trudno w to uwierzyć, ale 
         nauczyciele też kiedyś byli dziećmi ;)
      Drodzy uczniowie, z okazji Dnia Dziecka  
         przygotowaliśmy dla Was konkurs. 
 Należy odgadnąć, którzy nauczyciele znajdują
się na fotografiach. Wiemy, że zadanie może być 
    trudne, dlatego mamy dla Was podpowiedzi.

Wystarczy kupić gazetkę, przyporządkować
nazwiska do fotografii i przynieść rozwiązania do
sali nr 9. do pani Eweliny Przydrożnej.
Życzymy powodzenia! Na zwycięzców czekają
nagrody.
Hanna Nowak, Romana Strózik, Małgorzata
Jackowska, Anna Mądrawska, Aleksandra
Paszek
Magdalena Żytlińska, Natalia Borycka, Monika
Kubalska, Natalia Kobak,Ewelina Przydrożna
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